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Spis rzeczy: Gospodarstwo ogólne: Jak mieć dobrych i wypłatnych czynszowników. — Uprawa roślin: O 


uprawie tytoniu. — Groch zajęczy, roślina pastewna. — Rozmaitości: 


prasowym (cukrowni prasowych). 


Rada dla fabryk cukrowych z systemem 


Gospodarstwo 0 gólne. 


Jak mićć dobrych i wypłatnych czyn- 
szowników (a). 
(z Roczników gospod. krajowego). 
—Qui distingue bień, apprend bien. 
- —Tant yaut l'homme, tant vaut la terre. 
l ` Dawne przysłowia. 
Kto dobrze rozważa, dobrze się uczy. 
Ile wart gospodarz, tyle warta jego ziemia, 


(« Dochodzą Redakcyą Roczników naszych częste 
"żażalenia, a raczćj, ile się zdaje, wymówki ed nie- 
„czytających: „,że w Rocznikach rzadko się obja- 
„wiają ¿prace oryginalne, i że po większej części 
są w. nich albo tłumaczenia z obcych dzieł, albo 
doniesienia © stosunkach i rzeczach tyczących 
"się "obcych krajów, wcale do naszego nie- 
przydatnych, ani nawet zajmujących:'*. Zarzut 
to srogi, ale niezasłużony. Pomijam żądanie prac 


* „(a) Artykuł ten jest wstępem do poprzednie wydrukowa- 
nćj w piśmie niniejszćm przedmowy do czwartego i szóstego 
- wydania dziełka pod tylułem: „Odezwa de małych dzierza- 
'weów w dobrach lorda Gosford w [rlandyi, przez W. Bla- 
cker“ (patrz N. I. niniejszego tomu, strona 55). 


oryginalnych, bo na to odpowiedź smutna: za- 


wcześnie; nie chcąc się zaś w długi rozbiór dru- 
giego zarzutu zapuszczać, nadmienię tylko: iż przy 
bliższem zastanowieniu, sami żalący się od zdania 
swego najpewnićj odstąpią, gdy zechcą przyznać: 
że kto zamierza w jakiejkolwiek gałęzi czy nauko- 
wój czy przemysłowej postąpić, —oprócz pracy 
samódzielnćj, winien starannie poznać prace in- 
pych na tćj samćj drodze przedsięwzięte i doko- . 
nane,—korzystać oraz z nabytego gdziekolwiek 
doświadczenia. Takie prace, doświadczenia, Wżo- 


‘ry obce, gdy je dokładnie poznamy, gdy je sobie 


przyswoimy, îi do naszych okoliczności krajowych t 
majątkowych zastosujemy, wielką już będą dla 
krajowców przysługą i pomocą rzeczywistą. 
Cóżbyśmy powiedzieli o mechaniku, coby, Sta- 
rając się wymyślić jakie narzędzie, nie chciał po- 
znać prób podobnych gdzieindzićj robionych, — 
napróżno w różne kosztowne błędy wpadał, i 
długo się mozolit na wynalazek oddawna znany, 
potrzebujący tylko zastosowańia do miejscowo- 
ści. - Zganilibyśmy najpewniej jego nierozwagę 
[ub zarozumiatość. Otóż rolnictwo nasze w ko- 
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lebce,—stosunki z włościanami dopićro wykształ- 
cić się mająs—o czóm że lu pisać? chyba rzeczy 
znane powtarzać, żale tkliwe wylewać?...—Nikt 
już bawiemnie-wątpi-o potrzebie. i konieczności 


odmian, lecz z obawą ich każdy=wyglądas<==bo* 
nie każda odmiana poprawą, a słuszna obawa. 


byt M O 


Nie mamy jeszcże dóstalecznEko Cha 
własnego, — tém mnićj włościanie. Obce wzory, 


dla tego, bardzo są w takim razie do nauki pomo- 
enemi: ' 
cą pożytecznie przejechał, gospodarstwa zwie- 
dził, stosunki. poznał? — Znajdujemy, tam nie tylko 
wzory, i dobrą naukę, ale: i-bodziec zbawienny, -— 
„więcćj powićm, otuchę, że z większą śmiałością 


mówimy..sobie:.. „kiedy..oni tego dokazali, i my. 
z —ckie, 


się starajmy, popracujmy, a może się i nam uda.* 


Zresztą, zadawniałe błędy, przesądy, twarde 
są do pokonania, „les erreuts ont la-_vie dūre, 
quand le temps ne les détruit pas, il les embeau- 
me; ;* przeciwko n nim najlepsza broń, udany przy- 
kład przeciwny; i podanie: aoiódczonegć” 'Środ- 
ka, sposobu do poprawy. 


Bossuet często mawiał: „„Jes bon sens est le 
maitre de la vie*', rozsądek przewodnikiem jest ży- 
cia; powinniśmy, go więc w sobie wszechstronnie 
wyrabiać; dla czegożbyśmy oczy mieli zamykać 
przed prawdą, choć w inn, ych str e[ach wykrytą? 


Podawane w Rocznikach z obcych krajów wia- 
domości, w ścistym związku będąc z przedmio- 
tami żywo nas zajmującemi, jakiemi są rolnictwo, 
handel, gospodarstwo krajowe czyli ekonomia: 'po- 
lityczna, nie. mogą, rzecz pewna, wzorami. być do 
bezpośredniego - u nas naśladowania, —nie są to 
proste recepty, że tak powiem kalendarskie, —ale 
zadania. do namysłu. i dyskussyi, —nad ` któremi 
popracować. powinniśmy, aby je zrobić GE hraju 
naszego pr zydalnemi. 

+ Mamy przykład w wykształceniu się życia or- 
E znóco tak w- roślinach jako. i zwierzętach. 
Potrzebują one „pożywienia, ale strawę swoję mil 
szą słrawić doktaduie, Nim; się, taistrawa w.nich 


AA 
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Któż.kiedy;pożałował że,się po;za:grani:- 


go rolnictwa i gospodarstwa ogólnego. - 


sowania bez pańszczyzny, 


Michałowie'ć III. 2. 246. 


przekształci w Soki, ziarno, mięso, koście, krew i 
sitę, 


Rozprawki nasze najczęścićj bywają poprze. 


=dzone uwagami, i przeto rsą; wielkiówm qrtatwie. 
"niem: dla osób ćhcqcych się pódjąć pracy zastoso: 
swania nauk podanych, —dla wachających się jesz- 


cze w zdaniu, —nie mających sposobności wyje- 
chania za tem, lub przeczytania dzieł w orygina. 


le +—zetknięcia się nareszcie z osobami w takich 


maleryach biegłemi. 
stym się w yrazić sposobem: przeczy tarie? Rõocżni. 


ka, dla wielu z nas, może często być uważane ZA 


podróż tanim kosztem odbytą. 


Występując tu w „obronie jakby swego wycho - 


wańca, 
cieszyć. Się możemy: . iż to pismo, nie czysto: litera: 
tyłe już tat się utrzymuje, coraz liczniej. 


współpracownicy: 'Roczuików.. szczerze 


szych zyskuje pomocników, —i tóm przekona: 
niem, że one'życie obudziwszy, dojrzałe zastano- 
wienie wywołują, i badają nad potrzebami nasze- 

= Nakoniec, jak mędrzec w Piśmie S asien 
„każdy w obranym. zawodzie, tak powinniśmy po- 
stępować, jak gdyby cały Skulek zależał od starań 
naszych, 4 lak “zaufać! Opatrzności Najwyższej, 


jak gdyby te starania byty zgoła niepożyteczne.* 


W oczynszowaniu,  najtrudniejszóm zadaniem 


zapewnienie. wypłatności ze strony'czynszowników, 
a przytem dla właścicieli, nauczenie się gospoda: 
własną 'czeładzią (a). 
Okazuje się iż ta. nieumiejętność: dobrego: gospo. 
darowania jest i dla włościan” czynszówników za- 


'porą'do'rzeczy wistego postępu w:dobrym bycie. 


Uktad jednak znimi stosowny, zasadą jest pierw- 
szą, konieczną, i'dla tego, już przed kilką ilaty, 


różnestego dotyczące rozprawy w' Rocznikach po- 
dane zostaty (b). 


Z BD WA AA 
(a) Patrz: 
Rocz. 


„O potrzebie kształcenia sobie zdatnych robo- 


tników. G. k. VI. 2. — „Gospodarstwo postępowe 


pomaga oczynszowanie włościan pańszczyznianych:ć VIII. I. 
#85. $ > > 


(b) -Patrz w .Rocz. G. k. „O ukończonćj, kolei ,S-letnićj na 
„0 rolnictwie angielskiem* IV. Í 


Niech mi wolno będzie pro- ` 


. 


"Nie mogę na sobie przemódz, bym przy poda- 
nej sposobnosti tie powtórzył gorącej a szczeć 
rój prośbyy abyśmy się wystrzegali ogólników, za“ 
wierzania dziełkom w duchu niby i stylu religiji 
nym; o tych prźedmiotach częstokroć pisanych i 
pó świecić: krążących, a które przez'mylne: poję- 
cia nie prócz okropnego zamieszania w towarzy- 
stwie nie'sprowadzają. W° prawidtach społecz 
nością rządzących, daleko jestołatwićj śmiało nisi 
szczyć aniżeli pożytecznie rzecz poprawić. Łatwo 
zresztą pozźnać—jak drzewo po: owocu—fałszy- 
wych w tej materyi proroków, po środkach jakie 
zalecają do poprawy społeczności; 'wychwałają 
oni jakoby enoty; prawa, zasługi; czyny wbrew 
przeciwne przepisom” świętćj naszej Religii, a 
. więc fałszywe; niekiedy*zbrodnie! ' 

"Nie wszyscy ci co błędne te nauki rozsiewają, 
zarówno są występnymi; większa część; przy bra” 
ku .prawdziwćj oświaty i rozsądku, daje się tym 
_zwodniezym uwieść pojęciom, jak, niewinne mu- 
szki, «w. miodzie, które nie, wiedzą iż ich tam. 
śmierć czeka; -ale, co gorsza, „iż. podobnie. jak, 
wzmiankowane muchy, dużo jednając sobie zwo- 
lenników: i nasladowców; największe. na społecz; 
ność. nagromadzają,. nieszczęścia, bo zatruwają, 


bezpieczeństwo,,pierwszą zasadę, konieczny: was, 


runek postępu. O drugich, znających całą ohydę 
swych zamiarów, cóż powiedzićć, chyba tylko jak 
Pismo "Ś.' „Fałsz jest jego strawą powsżednią; 
induit e etat sicut vestimentum—et haec 
intravit stcut aqua iniintertora jej ls, € et sicut. ole: 


um, iń OSSa ejus. £ 


Ro ada przedraiabiiw Przekonanym. będąc, 


iż” 'wtóścian* óćzynszowanych i" oczynszować się 
mających aby" w bycie maieryalnym postąpili í I 
stali się. wypłatny mielrzeba nauczyć gospodara:. 
wat; =—mam od’ lat kilku; przy własnem'gospodar= 
stwie, mtodych parobków. w lepszćm | rolnictwie 
kagfatogoyeh SIĘ». kos kiędyij y we wsiach. h. będą 


` „Wstep do raportu W: Jacob. VES I-',,0-właśnóści i dzier- 
Żawie' że względa na włościan naszych** VAL. 2; „Wstęp do* 
kodexu rolnictwa. * 1X. I. 189. . 
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apostołami” dobrych: metód w“ gospodarstwie. 
W dobrach moich za” Warszawą, puścitem też! 
wtym celà od dawna' kilka folwarków” szkockim 
gospodarzom za wzór w okolicy słażyć mogącym. 
Aite świeżo dostało: mi-się/ w tymże duchu poję- 
te pisemko”dla panów i drobnych czynszowników! 
w: Irlandyi, spieszę z-podaniemogo'do wiadomości: 
ziemian: naszych, jako dobrą 1pożytecznąwła- 
śnie w obecnych kraju okolicznościach—skazów 
wke- Rozumie'się samo z siebie; że każdy! wła 
ściciel przeczytawszy. je, powinien.się dobrzecza< 
sadami: jego przejąć nim do-miejscawości swojej: 
zechce takowe zastosować. 

Ztaczne bowiem'zachodzą: różnice między: sta:) 
nem i położeniem: włościan: u nas; 'a drobnemi; 
czynszownikami” w Irlandyi:' w nas powszechnie: 
prawie;  włościanie; ' więcćj. mają: gruntu, i 
zaczną” "być" czynszownikami *bez' długu; a 
w hłandyi,'na* drobnych: osadzeni zagrodach (od | 
3 dó*4 morgów-pols:); zadłużeni bywają skutkiem 
ciemnoty - i opieszałości 'swojej, wpływem oraz 
riszczących układów dzierżawnych; nasi znowu: 
włościanie od'razu nie przyjdą do plonów pisem 
kiem wykazanych; również” i ceny” produktów: 
w: lrlandyi wyższe są od naszych zwyłótych:| 

-Pisemko*wzmiańkowane; w r. 1945 w 6:tóm- 
jaż wydaniu wyszłte, ma na celu pobudzenie: do 
pracy czynszówników;——podaje im środki dowyj- 
ścia z uciążliwych długów;— panom zaś rady do- 
pamożenia bez, wielkich kosztów do tak zbawien* 
nego dla'nich samycłri dla: kraja końca. 

"Dobre skutki! przez! to. pisemko już: wywołane” 
zachęciły mnie do wspomnieniao nićmw' Roczni- 
kach naszych, nie wątpiąc, iż coś podobnego 
u siebie zaprowadzając,. blogie ztąd: następności: 
otrzymać zdołamy, tóm rychłej, że jak nadmieni- 
łem; włoścraniew chodzą; unas: w oczynszowanie 
bez długów. z: poprzedniej dzierżawy” Wiemożee 
paśz:włościanin=do przyjęcia radrdobrych;, mniej. 
z razu: będzie 'skorym, od: Ir landczyka, ko-tego. 
ostalniego; okropna: nędza: (li rozpacz—tam gdzie 
się zbrodni nie: dopuścił—zrobity na ralunek ze 
strony: pana: więcćj powolaym;—Z pewną wszak: 


że trafnością postępując, uda się:nam celu dopiąć 
pożądanego, t. j. „że się włościanin nauczy ġo; 
spodarstwa lepszego, i stanie się odrazu wypła- 
tnym czynszownikiem.'* 

Większe u naszych włościan grunta, (choć sku- 
tkiem oczynszowania i przez'to samo rozklassyfi- 
kowania się gospodarzy na :rolnych i zagrodni: 
ków, wielu na' mniejsze żejdzie posiadłości), na 
wstępie zaraz znacznćj wymagają zmiany w po- 
danych dla Irlandyi zasadach; tam bowiem radzi 
autor czynszownikom do. łopatkowćj: wziąść się 
uprawy. Ale największą trudność: w ich zastoso- 


waniu u nas, przedstawią zwykły podział grun- 


tów na 8 ręce, i wiara upowszechniona w.dzikie 
pastwiska. «Dla tych bowiem przyczyn, włościa- 
nin chętniejszy, pojedyńczo od ugoru odstąpić nie 
może—bo sąsiedziby mu wypasali; —wszyscy zaś 
wszelki inwentarz na pastwisko: przez całe la- 
to wypędzając, nigdyby da obfitszego nie przyszli 
nawozu, co. wszakże jest. pierwszym krokiem i 
warunkiem do postępu w gospodarstwie. Cóż do- 
piero w okolicach, gdzie trwa jeszcze zgubny 
zwyczaj puszczania po żniwach, wszelkiego. ro: 
dzaju inwentarzy tak dworskich: jako i włościań- 
skich po wszystkich niwach wspólnie tak dwor- 
skich jako i włościańskich!—Dopóki więc do od- 
stąpienia od tego niepojętego nieporządku'dwory 
i włościanie naktonić się nie dadzą, nic się tóż 
nie da zrobić stanowczego,—i tymczasem stoso- 
wną odmianę w kolei zasiewów wprowadzić wy- 
padnie, np. przyjąć 6-ciopolową, dzieląc na poto- 
wę każdą rękę; namówić choć kilku, obok siebie 
gospodarzy, aby do nowego w uprawie jednocze- 
śnie przeszli porządku; dawać tym tylko pomoc 
którzy stanowczo przejdą,ale najprzód starać się 
należy znieść wspólne pasanie po niwach. 
* Gdyby włościanie przytćm, na niwach dwor: 
skich, dobre z płodożmianu skutki widzieli, żako- 
sztowaliby w nim; i łatwiójby się zgodzili na le. 
pszy podział grantów, w tej nadziei: że i oni przez 
to dźwignąć się i do majątku przyjść potrafią (a). 


= 
(ay Nie mo; ge bez szezer ej myślćć radości, o błogich sku- 


tkach, jakie na byt i moralność naszego ludu, samoodstąpie- 
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W moich wsiach, od wielu już lat oczynszo. 
wanych, grunta podzieliły się w niektórych na 3 
ręce —w innych (kilku tylko) dali się włościanie 
namówić na podział tak zwany kolonialny, w. któ- 
rym każdy osadnik wszystkie ma grunta swoje 
w. kupie, bez. dzikiego pastwiska. Wówczas (r. 
1827) trudnićj „było  włościanina . przekonać, 
mnićj miałem doświadczenia, pierwsze to były 
próby. Trafiło się już, iż w jednćj z najpierw- 
szych oczynszowanćj wiosce, jako solidarne two- 
rzący stowarzyszenie, czując różne niedogodno- 
ści z ówczesnego podziału. gruntów pochodzą: 
ce,—żądali późnićj, na własny koszt, jeometry, 
któryby im za wiedzą dworu podział gruntów udo- 
godnił. - Niektórym też gospodarzom tak się do- 
brze dzieje, że im po 3 i.4 tysiące złotych od je- 
dnej włóki odstępnego ofiarują,—jeden osadnik. 
na 2 i pót włókach, odmówił 7 tysięcy złotych. 


Zdaje się, iż w obecnym czasie może będzie” 
tatwićj do dobrego pod tym względem przyjść 
skutku, — zwłaszcza iż rząd życzy Sobie fe». 
gulacyt przy oczynszowaniu, więc pomoże. Lecz 
nie tajmy sobie, iż regulacya, o ile pożądana, za- 
wsze trudnóćm bardzo jest zadaniem: 1) bo grun- 
ta nie zawsze na całćj osadzie równćj są dobro- 

ci,—2) gdy zechcemy cały grunt, mianowicie 


nie od pasania inwentarzy na dzikich yt i ugorach, 
jużby sprowadziło: poszanowanie cudzej własności, dziś na 
ciągłą szkodę wystawionćj;—powściąguienie rozpusty i wá- 
łęsostwa, między dziećmi za bydłem chmarą goniącemi, za 
młodu często bezpoprawnie zakorzenionych,—czynność, za- 
pobiegłość, porządek, wywołane przez zabezpieczenie skut- 
ków pracy;—praca sowicie wynagradzana  bujnemi zbiorami 
z: pól coraz lepiej uprawianych i nawożonych i t. p,.; sło= 
wem. dobry byt, moralność, gotowość do przyjmowania rad 
dobrych, rozwaga chroniąca od złych; —t. j: Że się umysł i 
serce włościanina zarazem wprawią, i. wszelkie szlachetne 
ziarńo w. nich.przyjmie,—a chwasty brzydkie wytępią, któ- 
re dziś jeszcze tak boleśnie żyjącego na wsi badacza zasmu- 
cają. Wejrzenie zewnętrzne naszych wiosek utraci może na 
swćj prostocie, poezyi, czyli raczćj upoetyzowanćj nędzy, — 
a powstaną wioski lepićj zabudowane, bogate w sady i do- 
bre inwe.larze, oświeceńszym i moraluiejszym ludem zamie- 
szkałe. Niech te: postępy, krok w.krok, popićrać raczą nasi 
kapłani przykładem; nauką o Bogu i obowiązkach, a On pra- 
cę pobłogosławi i postęp uchroni od skrzywienia. 


większy, każdemu dać, gospodarzowi w kupie; — 
niektórym przypadnie grunt od zabudowań zbyt 
daleko, co bardzo niedogodne;—3) nakoniec, 
przeniesienie zabudowań na grunta każdemu przy; 
padające, bardzo jest kosztownćm,. a dla rugowa- 
nego osadnika często dotkliwóm. 

W, rzeczonćm pisemku, część pierwsza. czyli 
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przedmowa stosuje. się do właścicieli, —druga 
część jest odezwą do czynszowników. Pierwsza 
część zamieszczona jest w. Rocznikach (patrz 
stronica 55 niniejszego tomu). 


W Klemensowie, październik 1847. 


A. hr, Z. 


j i 


` Uprawa rocii 


O uprawie ty toniu (a). 


Uprawa tytoniu jest nader korzystną, i stanie 
się zapewne coraz korzystniejszą, przy tak ogro- 
"mnie powiększającćj się konsumcji, mianowicie 
palenia tćj rośliny; albowiem, nie już tylko, sta- 
rzy, ale nie ledwie dzieci, a co więcćj płeć pię- 
kna, niemal ciągle otaczają się tumanami dymu, 
tej rośliny, dla niektórych osób nader nieznośne- 
go i zdrowiu szkodliwego. = — = 
uprawa tytoniu stosowniejszą 
jest dla pomniejszych, niźli dla wielkich gospo- 
darstw. Najkorzystnićj mogliby się nią zajmować 


W ogólności, 


mieszkańcy naszych rolnych mieścin, stosowną 


rolę posiadaj ący. 
„Gatunki tytoniu. 
WIEŚ mamy gatunków, różniących się, wonnością, 
plonem, czasem dojrzewania i t. d. W. ogólności, 
w wyborze uprawiać się mającego tytoniu, sto- 
sować się należy do żądania ` fabry kantów tabaki 
i cygarów, albowiem oni to najlepiej znają pa- 
mujący gust w tćj mierze. Zwyczajnie są u nas 
uprawiane następujące gatunki. Rece: 


1. Zwyczajny Wirgiúski Tytuń: jest on równie 


dobry do zażywania jak do palenia. 


2: Wielkolistny,, Który szczególnićj dobrze Sk 


radza podczas lata gorącego. 
"'8.-Tytuń panieński,  (Jungfern taback); liście 


e 


(a) Z dzieła: — Follstandig'es unil praktysches Handeuch, 
zum betriebe aller zwcige der Landwirtschaft von Reinhold 
Nobis. Dantzig: 1847, 


Jak każdćj der i tytoniu 


jego SÓD smak'i' wonność nader przyjemne; lecz 
maty plon wydaje. 

4. Tytuń Włościański; przerobiony na produkt 
handlowy, jest nader lekki;. dla tego niechętnie 
go fabrykańci kupują. 


5. Tytuń Wojskowy, ma ón smak i woń ostre; 
gryzące; dła tego cena jego nader niska. 

6. Tytoń: zwany Baumknaster, tém śię szcze- 
gólniej poleca, że nawet w latach wegietacyi nie- 
sprzyjaznych, dobry. plon wydaje. 

Klimat. Tytuń wymaga klimatu suchego, cie: 
płego; a nawet i w. takim klimacie najlepićj obra- 
dza w położeniu na-promienie słoneczne wysta- 
wionóćm, i od zimnych osłonionem wiatrów. Nie- 
zdolne zaś są do uprawy tytuniu okolice pochmur- 
ne, gdzie często mgły panują, gdzie bagna, jezio- 
ra, swemi.wyziewami atmosferę mocno chłodzą, 
oraz miejsca lasami ostonione. 


«Grunt. Najlepszy pod, tytuń grunt : rędzinny, 
(30—40 proc. gliny trzymający), ciepły, zamo- 
żuy w pruchnice, zawierający przylóm nieco wa: 
pna lub marglu, i zupełnie wolny „od chwastów. 
-` Zmianowanie.o.W* gospodarstwie: trójpolowem, 
zwykle uprawia*się tytuń w. ugórze, a po nim 
ozimina, „która'wprawdzie: dobrze po tytuniu ob- 
radza, jeżeli dość wcześnie może być, siana. 
W. „gospodarstwach zaś płodozmiennych nastę- 
puje tytoń po takich roślinach, które zostawiają 
rolę żyzną, pulchną, iz chwastów oczyszczoną. 

Dla tego, kartofle i koniczyna, są dobremi po- 
przednikami „tytoniu. Po roślinach groszkowych 


źmniejsza się płón i dobroć tytaniu: Podhig li< 
czńych doświadczeń, można uprawiać tę roślinę 
rok rocznie w jednóm i tém samćm miejscu, przez 
wiele lat; a nawet ma tó"powiększać plón'i 
dobroć tytuniu (a). 

Nawóz. Jeżeli tyluń ma wydać wiele i dobrego 
liścia, powinien być uprawiany w ziemi w pruch- 
nicę nader zamożną. Z nawozów zwierzęcych 
najstosowniejszym jest mierzwa od bydra roga- 
tego; z mineralnych: wapno, margiel i popiół; „dor 
brze się także udaje na nawozie roślinnym, oraz 
na” nowińię| długi" czas na 'pastwisko: służącej. 
Natych nawozach, nietylko dobrze obradza, / ale 
nadto" ma: smak. i wońwyborną." Inne zaś na- 
wozy; jako od; koni,; świń, owiec, dają,mu woni 
ostrą, gryżącą, nieprzyjemną. Nawóż zwierzęcy: 
powinien, być nieco przegniły.,wywieziony'na ro- 
lẹ w jesieni, i kilkokrotnie przed sadzeniem flan: 
ców: przegrany, abysdobrze.się rozłożył iz ziemią 
zmięszał. |. 2 

Uprawa roli, Rola pod ty tuń ma być nader pul- 
chną, albowiem korzonki: tej. ‘rosliny są” nader 
delikatne, wolną od chwastów i głęboko uprawia- 
ną. Pierwsza orka na 8 dó'9 cali głęboka, win- 
na być dana w jesieni, a następne dwie lub (rzy, 
podług tęgości grüntü, 'na wiosnę. Każdą orkę 
wykonywać należy w stosównym stanie ziemi 
pod względem suchości, i za pogody, aby jak mo- 
żna najbardzićj rozpulchnióńą żośtała;' po każdój 
orce należy rolę bronować. lmv gruni lżejszy, 
t6m wcześniej na wiosnę'uprawiać-go należy, aby) 
się zbytećznie niepozbył wilgoci zimowej.” Osta“ 
tnig órkę dać należy'na dzień łub dwa' dni przed 
sadzeniem i natychmiast ją ubronować,:lub uwat- 
kować” jeżeli roła jest zbyt lekka. „Przed sadze= 
niem:flanców robiąsię rzędy znacznikiem. Wiwie= 
lu okolicach orzą rolę-w /dwuskibowe' grządki: 
czyli zagonki, na l stopę wysokie,'1 5 stopy sze” 
rokić i w ich środek. flan'ce' > 


JIG Bor fi 
"(GR Pod | tym. względem, tytuń, byłby całkiem przeciwny 
naturze Sdemal 1 wszystkich oj roślin. Red. 


Hodowanie rośady tytoniowćj. TStiK jest rośliną 
południową; wymaga zátém w cżasie wegietacyi 
przez dłuższy Czaś ciepła, aniżeli go nasz klimat 
wi porzë' letnićj dostarcza. Należy zatem zastąpić 
ten” brak'ciepła, uprawą rosady w stosownych 
miejscach, a miariowicie: od strony "północnej: 
dobrze ostonionych, wystawionych na południe, 
a jeżeli tylko podobna, na spadku ku stronie po- 
łudniowćj, Rosadnik tytoniowy tym sposobem 
się przyrządzą. Ziemia się zbiera z miejsca na 
niego przeżnaczonego, 2 stopy głęboko, sciany 
onegoż wykładają. się, dylami, „aby niedopuścić 
do rosadnika szkodliwych owadów i zwierzątek, 
poczem głębokość ta wypertnia się hawozem zwie- 
rzęcym i takowy tak mocno się ùttacza, aby zajął 
iz „stopy. „głębokości, reszta miejsca wypełnia 
ag ziemią, wziętą z roli na której flance mają 
być sadzone, i jak można dobrze rozpulchnioną, 
(a nawet w wielu miejscach przesiewają ją przez 
rzadkie przetaki). Ziemię tę jeżeli tylko można, 
należy mieszać z pruchnem drzewném, lub też uży- 
znić przy gotówanćm na ten cel kompostem, 
w braku nawozu do wypełnienia spodu rosadni- 
ka, ‘można go wyłożyć iglicami sosnow emi, mo- 
Wkrótce powstaje tu fermen- 
nader 
szybko rozwijają wegielacye rosady. (Jak się ro- 


cnò ulratowanemi. 
tacya, z której wywiązane ciepło i gazy, 


zumię,, tym sposobem możńa zakładać rosadniki 
każdej innej rosliny). Dyle, któremi strony rosa- 
dnika są wyłożone, wystawać winny na, 6—6 
cali po nad. powierzchnią onegoż , i zewnętrznie 
do tejże wysokości dobrze utłoczoną ziemią być 
obsypane, dla wstrzymania zimna, a szczegól- 
niej ostrych wiatrów. 

W kliinacie naszym, około połówy kwietńią 
rosadnik winiet’ być: przygotówany. Do przy” 
krycia: onegoż: potrzeba '*okien* szklannych, a 
przynajmnićj mat ze'*stomy: lub: trzciny: "Jak" 
się rozumie, Okna:są: o wiele”stosowniejsze od 
ostatnich, lecz zato znacznie droższe. 

Mając. powyższym sposobem przygolowany ro- ` 
sadnik,: dov siewu -przystąpić należy.  Czas;siewu: 
stosuje się do klimatu, wszakże tak siać wypada, 


«aby, gdy zwyczajne ciępie powietrze nieco „się 
ustali, rosada była zdalną do. sadzenia, W „oko- 
licach,. i f 
połowie kwietnia mogą być, obsiaue, dochód zity- 


w. których rosadniki dopićro; w drugiej 


tuniu jest niepewny i uprawatćj:rośliny „polecaną 
być nie może. | 

Nasienie tak gęsto siać należy, aby rosnie na 
cal były od siebie oddalone. Nasienie starsze nad 
rok, moczone być winno. Jeżeli na mor. 
wysadza się 6,000 flanców, z względu na nieu- 
chronny ubytek, potrzeba aby rosadnik rzymał 
7,500 dali kwadri. POPRZEZ RY A 
*"Po rożsiańiń nasienia, nakrywa się łakowe'na 
cal grubo dobrą: ogrodówą: ziemią,: należycie 
sybką; na nią rozrucają się plewy jęczmienne, i 
i “wszystko przyltacza się nieco deską. W razie 
postchy, rosadnik skrapia się ranó i w południe 
wodą miękką, na stoncu’ poprzednio: nieće żle- 
coną, przytém zaprawioną:odehodami.gotębi lub 
drobiu, . 


Dopóki nasienia  niepowschodzi, nie należy zdej- 


albo. wr eszcie ów czemi. 


mować okien z rosadnika tylko podczas pogody 
Ito w południe na czas krótki. Później, w mia- 
rę wzrastania młodych. roślinek, rosadnik „coraz 
dłużćj otwarty być może. W czasie „wegietacyi 
rosady, starannie ją należy OpielaCz pr zytem ob- 


gdżie siĘ okaże 


ciskać ziemię do koła rosady,' 

zbyt poruszoną -wyrywaniemschwastu. ss 
„Gdyby się na.nićj pokazały pchły. polne, najle- 

piej zlewać ją wodą, w której się moczył tytoń 


Po- 


lewanie tagiem z popiołu, szkodzi 'miodym ro- 


chmiel; lub zaprawioną wątrobę siarczahną. 


ślinkom. s 4 
(Dalszy ciąg iw wait, = 
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„ Groch zajęczy, roślina .pastewna. (a). 


"Roslina 'ta pokazuje się bardzo wcześnie na 
wiosńę”i'wyrasta tak szybko, że już w potowie 


(a) Groch. zajęczy; Orobus vernus. Lin. Friihlings' Wald- 
erbste, kwitnie -w kwietniu i maju. Korzeńjest trwaly, drze- 


mag. - 


kwietnia często,nawet i. wcześniej rozkwita i do 
Tak wczesną 
wegielacyę możnaby, za. najpożądańszą. własność 


swej zupełnej wielkości wyrasta. 


tćj „rośliny uważać, bo, w tym czasie, gdzie jeszcze 


zielonćj PASZY, przynajranićj, U Na$, wcale, nie ma, 
i bydło suchą paszą zimową karmione być musi, 
-bytoby-dła-gospodarzy wiejskich bardzo pożąda- 
ną okolicznością, uzyskać roślinę pastewną do- 
'brą, Którąby zielono na karm dla bydła użyć 
noza; 


Groch zajęczy jest oraz wydatną rośliną. pa- 
stewną, dosięga bowiem I do IŁ stopy wysoko- 


ści, ma koronę obfitą w- liście, w zupełnóm roz- 


Tak 
jakoleż liście są jędrne, soczyste i nie- 


winięciu swém formuje kształtne drzewko. 
łod) ga, 
mniej pożywne jak konicz RAE nasze ro- 
ślinyspastewneswodsivd sassis z sitsw OGA 


S Bydto pożywa ją chciwie, co , dowodzi, że mu- 
si byćismacziią i do natiicy jego śtósowną. Uwa: 
żano także,:że:tam,sgdziè ją krowom obficie da- 
wano, „co, do; ilości, mleka; pomyślny okazał się 
skutek. L Gs GZ a 


Groch <zajęczy cjest*rośliną*zimotrwałtą, odra- 
sta „kazdego: roku z. „korzenia, który wiele lat 
w ziemi wytrzymuje, lubi ziemię pulchną, obfitą 
w humus, jaką zwykle w lasach przerzedzonych 
matrafiamy. * Tm lepszą” ma zieńię, tém obficićj, 
Avcześnićj, -prędźćj b bujnićjsrożwija: się roślina. 

Nakońiec zasługuje i tó na pochwałę tój róśli- 
ny, że todyga'jćj ma'w sobie/gakolwiek goryczy, 
która jednak nieprzyjemną nie jest, bo. właśnie 
ta gorycz wywićrając dobroczynny, wpływ na tra- 
wiące narzędzia zwierząć, Zapobiega szkodliwym 
skutkom; które: Czasem przy zmianie paszy su- 


74% jòi ffi 
kdl Nana ra 


REN a ny. * Pręt: stoi w górę, jest około pół łokcia wy- 
„soki, nie tma gałązek / pospolicie, jest tuʻi owdzie nagięty, 
Liście nie małe, , „gładkie, -są złożone od czterech do siedmiu 
Tisieczków. Przysadki: liściowe są znaczne. Kwiaty po czte- 
sylab pięć, czasem więećj,:: „skupione yw, kłos rzadkinaświerz= 
chołku pręta, są fioletowe; a gdy się starzeją, błękitnieją. 
Kwiat len rańny powinienby pszezołom być zdalny; postrze* 
żono przecież, że nie wiele z niego. noszą. 


chćj zimowej na zieloną R, u bydła pojawiać 
_ się zwykły. 

Zachęcamy gospodarzy wiejskich do robienia 
prób z pomienioną rośliną, i wprowadzenia jej 
w użycie powszechne. Najstosownićj bytoby ob- 
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siewać ją w lasach po miejscach pustych, tudzież 
na ocienionych lasom przyległych polach,- gdzie 
inne rośliny gospodarskie udawać się nie chcą, 
tak w okolicach górzystych, jako też dolinach 
w zaciszu położonych. 


Rozmaitości. 


Rada dla fabryk cukrowych z sy- 
stemem prasowym (cukrowni pra- 
sowych). 


Zwracamy uwagę, Pp- fabrykantów cukrowni 
prasowych, na szczególny (właściwy) sposób po- 
stępowania z miazgą burakową, który przyno- 
sząc w rzeczywistości wielorakie korzyści, na 
upowszechnienie zasługuję. Sposób ten polega: 
na domięszaniu (nalewaniu) do mia- 
zgi buraczanćj (z pod tarka otrzyma- 
nej) nieco zimnej, rzecznćj wody, za 
nim się ją podda prasowaniu. 

Korzyści z tego nader prostego sposobu wyni- 
kające są następne: | 

a) Miazga burakowa nie podpada tak prędko 
alteracyi i zafarbowaniu; uczy bowiem doświad- 
czenie: że tak nawodniona miazga mnićj ale- 
ga szkodliwym powietrza wpływom, jak nie na- 
moczona wodą. l get 

b) Otrzymuje się (za jednorazowem prasowa- 
niem) więcćj soku; wiadomo bowiem, że sok wo- 
dnisty z dużych buraków o wiele łatwićj i lepiej 
wycisnąć się daje, jak sok gęściejszy z matych 
buraków, bo gdy z. najpierwszych silnemi prasy, 
za jednorazowem prasowaniem, z łatwością pra- 
wie AA soku wydobyć można, wydają ostatnie 
przy rongis sile ateseacki zaledwo 756/2. 


c) Oszczędza się powtórne prasowanie, które 
po wielu fabrykach, końcem uzyskania większej 
ilości soku zaprowadzono, a przez naturalne ina- 


stępstwo zyskuje się także na czasie. 


d) Nastręcza się ta. dogodność, że wytłoczyny 
buraczane z płat (prasowych) łatwiej wyrzucić 
się dają, gdyż mnićj do nich przylegają jak przy 
nienawodnionćj miazdze. 

e) Wytłaczańie (prasowanie) miazgi mniejszćj 
potrzebuje siły, gdyż ta nawodnioną będąc, 


mniejszy stawia opór.  . 


Oczyszczanie tak uzyskanego soku, nie przed- 
stawia żadnych trudności, irównie w łatwy od- 
bywa się sposób. 

Jedna tutaj tylko nastręcza się niedogodność, 
a to ta: że sok staje się nieco rzadszym, wodni- 
stość' się w nim powiększa, co spotrzebowanie 
większej ilości paliwa za sobą pociąga. 

Zarzut ten atoli nie jest stanowczy, gdy zwa- 
żymy, że w wielu fabrykach dwa razy wytłacza- 
ją miazgę, i przed drugiem prasowaniem, albo ją 
w zimnćj ochładzają wodzie, albo naparzają: 
Otrzymują więc pówtórną ilość rożcieńczonego 
soku, który, także. wraz zagotowanym być musi; 
w naszym. zaś razie nie potrzeba. tyle wody, sok 
się nie bardzo rozcieńcza, sposób zaś sam jest 


prościejszy, i w wykonaniu łatwiejszy. 


- Redaktor N. Kur owski. —łówny Kantor przy ulicy Podwał Nr. 519. 
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